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Z C.lłu-

ziii '1 36 kor,id . iiótiMiziiii' 18 kor. -■ kw
9 kor. miesięcznie 3 kor., zn pr/A-syłkę ilu 
ilopłm-u się 40 Imlorzy miesięcznic, 

i r/.esylką pocztową w p.tlistwie nuslriai kicin 
rocznie 48 kor. półrocznie 24 kor. kwn.
12 kor. - miesięcznie 4 kor.

Z przesyłka, pocztowi) zn granicę <1» całych Niemiec r 
90 marek kwartalnie 12 marek 50 leniu 
,lo Francji, Anglji. Włocli i Szwnjcarji roczi 
franków kwartalnie 20 franków.

I-i i u r o H e d u k e j  i .Dziennika Helskiego*-' l»hic Maijfn-ki 
liczba 6 i 7. Telefon Nr. 171.

iczme 
■ów - 

ic 80

H ę k o ji i s ó w H uil a kuj ii n ie  z wr a c a

N u m e r  ffD z ie n n ik a “ Kosztuje w e  
L w o w i e  IO h a le r z y . wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i świąt o godzinie 8 rano.

Ogłoszenia p rzyjm ują  we L w o w ie :
B i l i / o  A d m i n i s t r a c j i  - D z ie ń :  ’.k a  1’o M .ie jr ,-* . i’t-• - 

Mariacki 1. ti i 7 i wszystkie Hi n r  a ,1’/ if-n ii i k 
we Lwowie i na prowincji.

W'>■ Wiedniu': )>)>. H aasenslein ,V Voplur„ (GtU* Ma a- , 
M. Dukcs. H. Schalek, A. U ppeliks Kuch.. Ku,141 
Moosse i J. D unneberg; w Paryżu: <1. Ad.mi />s 
rue de Vnrenne.

Opł,-zeriia przyjmuje się za opłaln 20 halerzy od jednego 
wiersza drolinym drukiem (petit).

Ifoiii* sienią o ślubach , zaręczynach i inne prywatne 
kinuuiiikMf po kronice za jeden wiersz 1 koronę.

IVv\\.:lne korespondencje 24 i nekrologia 40 halerzy od 
wiersza.

l-.rv.l i e ogłoszenia 3 halerzy od wyrazu. Pomieszkania 
i skiepy po 2 hal, od wyrazu.

R e k la m y  w  r u b r y c e  „ N a d esła n e* *  
60 h a le r z y  od  w i e r s z a .

„Neutralność" kanału Snezkiego.
L w ó w  11 lutego.

Grzęd trzcina dn iam i (7 hm .) do
nas z P aryża  o trzym ał , Jo u rn a l des Debats* 
od sw ego b e r l i ń s k i e g o  k o resp o n d en ta , k tó ry  
w rzekonm  m a do dyspozycji znakom ite in fo r­
m acje ze św ia ta  u r z ę d o w e g o ,  tę  n a  pozór 
bezprzedm iotow ą w iadom ość, że u rządu  rzeszy 
n iem ieckiej nie poczyniono  do te j po ry  -  ani 
z rosyjskiej, an i z francuskiej s tro n y  — kroków , 
a  to  celem .zneu tra lizow an ia*  kanału  Snezkiego. 
Na pierw szy rzut oka w iadom ość ta  go tow a za­
stanow ić nie jednego , gdyż ona usiłuje niby 
zdem entow ać tw ierdzenie, zupełnie n ie  w yrażone 
do te j chwili w europejsk ie j p rasie . P onad to  
dem enłi tak ie  byłoby niesłychanie tru d n em  do 
zrozum ienia, gdyż ten  k ana ł Suczki — w edle 
p r a w a  m i ę d z y n a r o d o w e g o  — od chwili 
sw ego o tw arc ia , uw ażany  je st w śród  w szelakich 
i ikolicznośei jako  g o ś c i n i e c  n e u t r a l n y  dla 
hand lu  wszystkich narodów . Nie po trzeba przeto  
jak ich ś dop iero  kroków dyplom atycznych , aby 
te n e u t r a l n o ś ć  kanału  uzasadnić. lub  zabez­
pieczyć.

P o  p raw d a  w łeorji p raw u  m iędzynaro - 
wego. także cały E g ip t jest obszarem  n e u t r a l ­
n y m ,  pod okiem  E uropy, m im o to  stoi on p o d  
z a r z ą d e m  a n g i e l s k i m ,  co sam o  już  w niwec 
ob raca  wszelką p rak tyczną  doniosłość i w artość 
praw a m iędzynarodow ego. T ak  sam o m a się 
rzecz z neu tra lnośc ią  k ana łu  Suezkiego i in a ­
czej n ie  będzie nigdy, jak  długo kraj F arao n ó w
— przerżn ięty  w łaśnie przez ow ą drogę m orską, 
przez F erd . L essepsa w ytkniętą , pozostaje  w  oku­
pacji a n g i e l s k i c h  urzędników  i żołnierzy i 
jak  długo e s k a d r a  a n g i e l s k a ,  o p a rta  na 
punk tach  o b se rw ac y jn y c h : M alta, C ypr, A den.
— m oże każdej chwili z a m k n ą ć  rzeczoną 
drogę, stosow nie do w idzim isię tego a lbo  ta m ­
tego... C h am b erla in a ! W  rzeczyw istości przeto 
najw ażniejsza ta  m orska linja kom unikacy jna 
w tedy dopiero  będzie is to tn ie  n eu tra ln ą  i w olną, 
gdy E g i p t  b ę d z i e  w o l n y  i gdy zarów no  na 
m orzu  S ródziem nem  jak  C zerw onem , potęgę 
floty angielskiej zrów now ażą inne fioły kon ty ­
nen talne .

W  związku ze , sp raw ą  egipską*, w a rto  tu ­
ta j zaznaczyć sensację, k tó rs w yw ołała w P a ­
ryżu tym i dniam i „Gazeta Kolońska.* O to w n a ­
czelnym  artyku le^  za a dresow anym  w prost do n a- 
czełhyeh sfer reeczypospońtej, zw raca w pływ ow y 
organ  nadreńsk i u w a g ę  F r a n c u z ó w  krótko 
a w ęzłow ato. że oni pow inn i s a m i  b r o n i ć  
sw ych in teresów  n a d  N i l e m  co najw yżej 
zaś łącznie ze sw ym  aljan tem  r o s y j s k i m  — 
że je d n ak  ze s tro n y  Niem iec nie m ogą oczeki 
wać w tej m ierze ani pom ocy, an i -  p r z e ­
s z k o d y .  Z aakcen tow an ie  tego osta tn iego  słowa 
przez „Koln. Z tg.*. może is to tn ie  dać F ra n c u ­
zom  wiele do m yślenia. Toż nie ulega w ątp li­
wości. że .k łopo ty*  Anglji w połudn iow ej Afryce, 
nasuw ają  politykom  francuskim  ochotę do  en e r­
giczniejszego podjęcia na ta p e t sp raw y  egipskiej, 
m ianow icie w y r z u c e n i a  A nglików  z nad  Nilu. 
G erin.uiotilskie m an ifestacje  polityków  kolonial­
nych we Francji i artyku ły  tu te jszej p ra s y , ho ł­
du jące j tym  sam ym  tendenc jom , m ają  w idocznie 
na celu k o r z y s t n i e  usposobić, op in ję w N iem ­
czech dla tego rodza ju  p lanów  francusk ich . Gzy 
N iem cy zechcą „bezinteresow nie* zapew nić F ra n ­
cuzom sw oją  neu tra lność  „przychylną* w ew en ­
tua lne j ich kam pan ji dyplom atycznej co do E gip­
tu  przeciw  Anglji. to  w ięcej jak  w ątpliw e. Zbyt 
dobrze jed n ak  zna E uropa zakorzen ioną w B er­
linie politykę „uczciwego m ak le ra - B ism arcka, 
ab y  sic mogła łudzić, że dyplom acja niem iecka, 
za jak iś  prezencik kolon ja Iny. będzie się w ahała 
pop ierać .w ręg ó w  F rancuzów * w ich zakusach 
przeciw  liegem onji angielskiej nad Nilem i... 
kanałem  Suezkim .

W obronie 
urzędników Rad powiatowycn.

Kamionka strumiłowa ti lutego.
< Mrzyni ujemy następujące pismo : N ie dziw ię  się  

,i. Lemieszowi tutorowi artykułu „Naj brnie jak bu-

walo* umieszczonego w nr, 5(1 „Słowa polskiego*, 
bo widać, że działał rozmyślnie ze zlą wolą, ale re­
dakcji „Słowa polskiego*, że podobne artykuły w 
swych lamach umieszcza.

<>w pan Lemiesz, robiąc, w swym artykule 
wzmiankę o kontrolerach powiatowych, dal najlepszy 
dowód, że nic ma o tein wyobrażenia, jakie czynności 
powierzone mają lustratorowie powiatowi i jak je  
wykonywują. - że nic jest jodynom ich zadaniem 
przyjechać do gminy wziąć „kuku w ruku* i po­
jechać dalej, lecz muszą dokładnie i wszechstronnie 
zbadać stan całego majątku gminnego, jego admini­
stracji. czuwać nad leni, by naczelnicy gmin i inni 
funkcjonaijusze gminni obowiązki swoje należycie 
wykonywali, by zwierzchnicy gminni nie dopuszczali 
się nadużyć z mocy powierzonego im urzędu, by 
ustawy budownieze, ogniowe, sanitarne itd. należycie 
były wykonywane, w końcu, by do korzyści z mają­
tku gminnego nie byli dopuszczani tylko, jakto p. 
autor artykułu się wyraził „kumowie i krewniacy 
wójta*, lecz cala ludność gminy w równej mierze, 
lub o tyle, o ile jej prawa do użytkowanie majątku 
gminnego przysługują.

Nadużycia tak ie ' z „kumami i krewniakami* 
dawniej bywały, a nawet dziś po niektórych gminach 
jeszcze się dzieją, jednak jest to złe, na które trzeba 
jeszcze lat dłuższych, aby je zupełnie wykorzenić. 
A do wykorzenienia tych nadużyć dążą właśnie wy­
działy powiatowe przez swoich lustratorów'. Od su­
mienności i poczucia obowiązków lustratora powia­
towego zależy cala akcja. Im więcej dba lustrator 
powiatowy o dokładne prowadzenie rachunków, o do­
brą i uczciwą gospodarkę ze strony naczelników 
gmin i rad gminnych, stara się i wpływa na gminy, 
by odpowiednich i uczciwych ludzi na pisarzy gm in­
nych przyjmowano, by obowiązujące ustawy należycie 
wykonywano, z tern większą chlubą na pracę swoją 
spaglądnąć może.

Mówię raz jeszcze, od sumienności i poczucia 
swoich obowiązków dbania o dobro gminy i jej 
mieszkańców', od taktownego postępowania lustrato 
ra powiatowego zależy wszystko.

Lustrator majątków _ gminnych, jeżeli takto­
wnie postępuje i potrafi wyrobić sobie zaufanie w 
gminach mu podległych, nie jest wtedy lustrato­
rem, — jest on przyjacielem ludu, obrońcą pokrzy­
wdzonych. jest sędzią dla waśniących się — jest 
doradcą w różnych sprawach i okolicznościach.

Jestem lustratorem od lat 8, lecz nie tylko lu­
stratorem bo przy lustracjach urzędów załatwiam 
wiele spraw, nie mających związku z lustrowaniem 
gmin. Gdy się wieść po gminie rozniesie, że przy­
jechałem, przychodzą do kancelarji gminnej rozma­
ite strony, wynurzają swoje żale, krzyw'dy im wyrzą­
dzone, skarżą się na to, lub owo, proszą o radę, 
jak w tym lub owym wypadku mają postąpić, ufają 
święcie w to, że im dobrze poradzę i postępują 
ściśle wedle mych wskazówek i rady.

No cóż p an ie  „Lemieszu* czyż n ie je s t  lo 
dosta teczna  nag ro d a  za  pracęV Dla p an a  L em iesza 
p ew n ie  n ie.

Wiedz panie „Lemieszu*, że gdy przyjadę do 
gminy, to muszą mi wójtowie i pisarze gminni 
przedłożyć wszystko, co zażądam a nie co
oni zechcą nie puszczam płazem nic, bo nic 
chodzi mi o siebie, lecz o dobro gminy — pracuję 
dla ludzkości, a nie dla interesu. Nie podejrzy - 
warn i nie szkaluję nikogo, jeżeli nie mam na to 
dowodów jeżeli zaś mam dowody — występuję 
jawnie, podaję nazwiska osób i fakta a nie
obrzucam bez przyczyny biotem ogółu.

Przyjedź do mnie panie Lemieszu, obwiozę 
cię własnym kosztem po całym powiecie, a prze­
konasz się o prawdziwości słów inoicti. „Kuku 
w ruku* ci nie dam bo i bez tego słuszność
będziesz musiał mi przyznać.

H ip o lit N e u m a n n  
lustrator powiatowy.

2. Sekcja chemiczna, (losp. pruł. Selrrmiiifi. se­
kretarze: dr. Estreicher i dr. Bnmner.

.3. Sekcja mineralogji i geologji. Gosp. prób 
Szajnocha, sekretarz dr. Grzybowski.

4. Sekcja zoologji i anatomji porównawczej. 
Gosp. prof. Wierzejski. sekr. dr. Garhowski.

5. Sekcja botaniczna. Gosp. prof. Hostafiński.
ti. Sekcja przyrodniezo-rolnicza. Gosp. prof. Go­

dlewski. sekretarze: prof. Kiecki i prof. Mikulowski- 
Pomorski (Dublatiy pod Lwowem).

7. Sekcja locliniezmi. Gospodrrze: p. Ingarden 
i prof. Steingraber.

8. Sekcja fotografji. Gosp. dr. Tolloczko. sekr. 
dr. Jaworski.

9. Sekcja farmaceutyczna. Gosp. Kugftnjusz Hel­
ler. sekretarz Mikucki.

10. Sekcja psychologiczna. Gosp. prof. Cybulski, 
sekretarz dr. Kozłowski.

11. Sekcja auatomie/.no-tizjolugicziia. Gospoda­
rze: prof. Cybulski i prof. Kostanecki.

12. Sekcja patolog!-zna. Gosp. prof. Iliowie-/, 
sekretarz dr. Gliński.

13. Sekcja medycyny wewnętrznej łącznie z pv- 
djatrją, balneologją i hydroterapją, oraz farmakologją. 
Gosp. prof. Korczyński, sekretarz dr. Kędzior.

14. Sekcja chirurgiczna. Gosp. prof. Kauder. 
sekr. dr. Rutkowski.

15. Sekcja dentystyczna. Gosp. dr. Lepkowski. 
sekr. dr. Wernikowski.

1B. Sekcja chorób skórnych. Gospodarze: prof. 
Zarewicz i prof. Reiss. sekr. dr. Krzyszlalowiez.

17. Sekcja chorób nerwowych i umysłowych. 
Gosp. prof. Domański.

18. Sekcja okulistyczna. Gosp. prof. Wieberkie- 
wiez, sekretarz dr- Majewski.

19. Sekcja ginekologiczno-położnicza. Gosp. prof. 
Jordan, sekr. dr. Dobrowolski. Komisarz sekcji we 
Lwowie, prof. dr. Mars.

20. Sekcja medycyny sądowej i loksykologji. 
Gospodarze: prof. Łazarski i prof. Waehholz. sekr 
dr. Horoszkiewicz.

21. Sekcja medycyny publicznej. Gosp prof. 
B u jw id ,  sekretarz dr. Rier.

22. Sekcja weterynarskn. Gosp. prof. Seilniami. 
sekr. Pappee.

23. Sekcja prasy lekarskiej. Gosp. dr. Kwaśni- 
cki, sekr. prof. Ciechanowski.

cum elektryczności. ;i wieżą Eiffla, jest jeszcze ; 
w stan ie  bezkształtnej budow y, spow ite j w p o ­
wódź desek ru sztow an ia . A rchitekci i wogóle 
znaw cy m ocno k iw ają głow am i z p o w ątp iew a­
niem . czy ró żn o b a rw n e  stropi w yrzucanej w 
górę wody będą inogłc już w dniu  1;~> kw ie­
tn ia  rozpocząć sw ój zaw ro tny  tan iec rozłączo­
nych Elfów.

N ajdotkliw iej jed n ak  bezrobocie cieśli dało  
się uczuć w ielkiem u poi bilowi na placu G.on- 
corde. k tó ry  obecnie ledwie się m oże wykazać 
trzem a n ie jasno  w śród  ok lam row an ia  rusztow ań 
w ychylającym i się Inkam i i kształtem  kopuły. 
T en  p o rta l będzie je d n ak  m ocno „m odern* zn- j 
rysow anym . Oto na szczycie kopuły  s tan ie  ol- j 
brzym iu s ta tu a ... P aryżanka  „tin de sieci* w 
rozw iew nej toalecie. P a ry żan k a  szeroko i k u ­
sząco ja k b y  do uścisku rozw artem i rękom a b ę­
dzie w itała w ten  sposób  nie jako  przechodnia 
i w abić go do w nętrza. Na złość przy tern A n ­
glikom je d n ą  nóżkę będzie m iała w sp a rtą  na 
olbrzym im , g igantycznych kształtów  kolosie in ­
dyjskim .

Dwie ogrom ne bale przem ysłu  a rty sty czn e­
go na p lacu  Inw alidów  oddzielone są od siebie 
tylko m ałą. w ąską uliczką, rodzajem  przesm yku, 
w którym  w razie ew en tualnego  natłoku p rze­
chodn iów  wiele osób na śm ierć się m oże p o ­
dusić.

C harak terystycznym  w yrazem  w ystaw y  obc- | 
cnej parysk ie j będzie to , iż rozsiadła się na 
dw óch  brzegach rzeki. T e n  szczegół n a d a  jej 
p ię tno  niezwykle o ryginalne.

List; z kraju.

Przechadzka po placu wystawy 
paryskiej.

IX zjazd 
lekarzy i przyrodników polskich.

/jazd . który się odbędzie w lipcu w Krakowie, 
podzieli się na szereg sekcji. Już dotąd zglitezono 
bardzo wiele wykładów, dalsze zapowiadać można 
pod adresem gospodarzy i sekretarzy poszczególnych 
sekcyj, dlatego nazwiska ich podajemy.

1. Sekcja matematyczno-fizyczna. Gospodarz prof. 
Rudzki, sekretarz Leon Kiecki.

KE3H

U rządźm y sobie m ałą p rzechadzkę po placu 
w ystaw y  parysk ie j... P rzedsięw zięcie o tyle in ­
te resu jące . iż będziem y mieli sposobność obej­
rzen ia ro b ó t w ystaw ow ych w tym  stan ic , w j a ­
kim się ono w obecnej chwili zna jdu ją .

Boć przecie o tw arc ie  w ielkiej w ystaw y in­
te rn a c jo n a ln e j parysk ie j już w kró tce m a n a s tą ­
pić. S ta n  robó t tym czasem  n ie  daje  w tej m ie­
rze w ielkiej g w a ran c ji; Ale F rancuzi są  pew ni 
swego i ani im przyjdzie na myśl. k łopo tać się 
i suszyć sobie głow ę ew entualnością opóźnienia 
o tw arc ia .

T a  pew ność ich naw et nie opuszcza w o­
bec ok ru tn y ch  deszczów, k tó re  plac w ystaw y 
pokry ły  m nóstw em  jezior i s taw ków  bło tnych  i 
rozm oczyły grun t tak. że ro b o tn icy  pław ią się 
fo rm aln ie  w grząskiem  błocie, chcąc pracow ać 
na w olnem  pow ietrzu .

T akże i s tre jk  cieśli nie po zb aw ia  człon­
ków kom itetu  w ystaw ow ego w cale hum oru . 
Jeden  z dy rek to rów  pow iedział nup izyk ład  ta k :

-  Niech s tre jk u ją , czy z nim i. czy bez 
nieb w ystaw a na oznaczony te rm in  odstaw io n a  
być m u s i!

C iekaw a logika, k tórej punk tem  założenia 
jest n iesłychana pew ność siebie i bezgraniczna 
n o n sza lan cja . A tym czasem  strę jk u jący  cieśle 
biw akow ali sobie na iim or. porozkładaw szy  .sic 
obozom  w śród  stosów  desek i m ateria łów , niby 
żołnierze z 30-le tn ie j w ojny. P raw d o p o d o b n ie  
pew ni byli także, że ich żądan iom  uczyni 
się zadość- i że z robotam i na czas będą gotow i.

S ta n  jed n ak  ro b ó t około znaczniejszych 
budow li w ystaw ow ych dużo jeszcze pozostaw ia 
do życzenia.

-Ginu* w ystaw y, przyszła fo n tan n a  św ie­
tlan a  z efektam i tysiąca i je d n e j nocy. k tó rą  
um ieszczono na polu M arsow em  m iędzy p a ła -

K R O N I K A .
Pam iętajm y o gimnazjum cieszyńsktem .

Kronika naukowa.
{O dtworzenie b łyskaw icy ku liste j. -  /h m  m or­

skie ze szk lą ).
U czonych od d aw n a  już  zajm ow ało  ta jem n i­

cze. jak  do tąd , zjaw isko, m ianow icie błyskaw ica 
kulista, k tó rą  n ie jed n o k ro tn ie  obse rw ow ano  p o d ­
czas silnych naw ałn ic . T ak a  b łyskaw ica ma p o ­
stać kuli słabo św iecącej, dochodzi wielkości 
głowy ludzkiej, porusza się bardzo  w olno  i n a ­
gle pęka. w ysypując na w szystkie s tro n y  zw y­
czajne p ioruny .

Jeszcze w 1878 v. znany  fizyk G aston P lau - 
ti od tw orzył sztucznie ta jem nicze z jaw isk o : w r. 
189B udało  się to  sam o p. R ighi. dośw iadczenia 
ich w ym agały  je d n ak  dużych środków  te ch n i­
cznych ; dopiero  p. S tefan  Ładne zdołał o trzy ­
m ać błyskaw icę ku listą przy  pom ocy zw yczajnej 
m aszyny elektrycznej, kto więc p o siad a  ten  p o ­
spolity  p rzyrząd , ten m oże ła tw o  pow tórzyć cie­
kaw e dośw iadczenie.

Do obu konduk to rów  m aszyny p rzy tw ie r­
dzam y dru tem  dw a bardzo  cienkie, p o le row ane  
o strza , (p rzypuśćm y delikatne igły) i s taw iam y 
je  p ro sto p ad le  n a  w rażliw ej s tro n ie  kliszy fo to­
graficznej, w odległości od .5— 10 cen tym ., zale­
żnie od siły m aszyny. Skoro  puścim y w ru ch  
naszą  m aszynę, spostrzeżem y niebaw em  na 
ostrzu  dodatnierii aureo lę, na ujem  nem zaś

kulkę św iecącą, k tóra rośn ie  i w końcu o p u ­
szcza ostrze. Z chw ilą, kiedy się to stan ie , b ie ­
gun dodatn i p rzesta je  świecić.

O trzy m an a kula s ta ra  się dosięgnąć b ie­
guna dodatn iego  m aszyny, lecz ruch  jej jest tak 
pow olnym , że na przebycie p rzestrzen i kilku cen ­
tym etrów  p o trzebu je  od 1 -f» m inu t czasu . Z b a­
cza ona przytem  z drogi, za trzym uje się n ie je ­
dnokro tn ie . a naw et rozpada się na m niejsze od 
siebie kulki,  z k tórych każda sam odzieln ie wę­
d ru je  do b ieguna dodatn iego .

S koro wreszcie b łyskaw ica m in ia tu ro w a  do ­
sięgnie b ieguna dodatniego,, n a ty ch m iast zn ikają  
wszelkie zjaw iska św ietlane, jak  gdyby  pom ię­
dzy ostrzam i nastąp iło  połączenie m etaliczne.

Po ukończeniu  dośw iadczenia ła tw o  d a ją  
się w yśledzić na płycie fotograficznej w szystkie 
zboczenia kulki, k tó ra  przez sw ój pow olny  ruch 
i rozprysk iw an ie  się na d robne  kuleczki, zupeł­
nie p rzypom ina  praw dziw ą błyskaw icę kulistą.

P odob ieństw o  to jest jednak  daleko głębsze. 
O bserw ow ano  bow iem , nadzw yczaj rzadko  zre­
sztą. b łyskaw ice perełkow e, a lbo  inaczej w ień ­
cowe. k tó re  P lan te  nazyw ał rela irs enchaptleł. 
Z jaw isko polega na tern, że zw yczajna zygzako­
w a ta  b łyskaw ica czasam i nie znika od razu. jak  
zwykle, lecz rozpada  się na długi rząd św iecą­
cych kuleczek, k tó re  znaczą je j drogę w  pow ie­
trzu i gasną powoli.

Zupełnie to sam o obserw ow ał p. Leduc.

kiedy podczas w ędrów ki kulki św ietlnej p o sypy ­
w ał p ły tę  fotograficzną sp ro szk o w an ą sia rką ; 
na drodze przeby tej przez b łyskaw icę kulistą, 
tw orzyły  się n a ty ch m iast niezliczone, św iecące 
perełki. Z nam y  więc w arunk i, w  jak ich  p o w sta je  
b łyskaw ica kulista, lecz n ieste ty  nie po trafim y  
nic stanow czego  pow iedzieć o je j n a tu rz e  w e­
w nętrznej. Może ktoś. p o w tarza jąc  dośw iadcze­
nie p. Leduca zrobi spostrzeżenia , rzucające 
now e św iatło  na tę  ciekaw ą kw estję.

Św iat uczony zw rócił baczną uw agę na 
w iadom ość, p rzesłaną paryskiej ak ad em ji przez 
m ineraloga p. T ern ie r, który o trzym ał od inży­
n iera pew nego tow arzystw a podm orsk ie j tełe- 
g rafji kilka odłam ków  skały, w ydoby tych  z dna 
O ceanu A tlantyckiego z głębokości 3 .100  m e­
trów . W  r. 1801 zaszła p o trzeb a  w ydobycia 
liny z m orza pod  szerokością geograficzną P a ­
ryża i pod  długością wysp A zorskich; w tym  
celu m usiano  zapuścić żelazne szczypce, k tóre 
w lokły się po dn ie . C zynność pow yższa n a s trę ­
czała w vjątkow e trudności, a lbow iem  w ta m ­
tych  okolicach dno  A tlan tyku  je s t bardzo  nie- 
rów nem  i tw orzy  ja k b y  płaskow zgórze. usiane 
strom em i szczytam i i glębokiem i dolinam i, na 
dnie k tórych leży m nóstw  szlam u. W lokąc się 
po n ierów nem  dnie oceanu, szczypce zaw adzały 
często o w ystępy  nagich  skał, łam iąc się o nie. 
lub  ry su jąc  w  głębokie szram y. K ilkakrotnie p o ­
m iędzy w argam i narzędzia zn a jd o w an o  świeżo

Nisko 7 lutego, tZ a baw a  taneczna. Tow. 
u z a j .  pom ocy nauczycieli), / a  staraniem osób ży­
czliwych nauczycielstwu ludowemu urządzono w za­
budowaniu szkoliłem w Nisku, dnia 31 stycznia br. 
nauczycielską zabawę z tańcami. z której czysty do 
chód przeznaczono na cele „Towarzystwa wzajemnej 
pomocy nauczycieli i nauczycielek okręgu niskiego*. 
W zabawie wzięło udział 158 osób z Niska i oko­
licy. a także z powiatu tarnobrzeskiego i koibuszow- 
skiego. Bawiono s ię  ochoczo i wesoło do późna,
przy ogólnem zadowoleniu tak uczestników, jak urzą­
dzających. Przychód z wstępu, bufetu i naddatków 
przyniósł kwotę 532 kor. 99 bel., rozchód na urzą­
dzenie muzykę ilp. 292 kor. 30  hal., pozostało przeto 
na cele Towarzystwa 249 kor. 69 hal.

Dnia następnego licznie zebrane nauczycielstwo 
przyjęło jednomyślnie statut dla wspomnianego wyżej 
towarzystwa, obok którego zawiązano też „nauczyciel­
ską kasę według systemu Raiffaisena*.

Podając, to do publicznej wiadomości, uważani 
za święty obowiązek złożyć na tein miejscu w imie­
niu nauczycielstwa gorące podziękowanie wszystkim 
paniom i panom, którzy swym trudem datkami, 
wypożyczeniem przyborów, lub w jakikolwiek inny
sposób do uświetnienia zabawy i nadspodziewanego
dochodu przyczynić się raczyli.

J o z e f  l l lugosz  
inspektor okręgowy.

Djarjusz lwowski.
P o n i e d z i a ł e k  14 lutego.
P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e c k i e .  

Dziś odbędą się następujące wykłady: w szkole im.
Staszica ul. Skarbkowska 45. od gudz. b ',8- .9
dr. Mańkowski: „Zasady wychowania fizycznego i
moralnego dzieci": w instytucie anatomicznym u).
Piekarska 52. od godz. ‘ j8  1 sO dr. Świeżawski 

j „O narządzie pokarmowym człowieka* i w szkole 
im Mickiewicza, ul. Teatralna 15. od godzf',8  - 1 ,9  
dr. Lisiewicz: „Prawa w życiu eodzienem.*

Teatr lir. Skarbka: „Potęga ciemnoty*, sztuka, 
Początek o godz. 7 wieczorem.

Kalendarz. Poniedziałek (12) ; Eulalji p. m. 
Wschód słońca o godzinie 7 minu) 20, zachód o 
godzinie 5 minut 11.

Bal prasy. Biuro komitetu balu prasy funkcjo­
nować będzie we wtorek d. 13 i w środę d. 14 brn.

o d erw an e  od podm orskich  skał okruchy , n a le­
żące do jednego i tego sam ego  g a tu n k u . P rze­
konano  się. że ow e s tro m e , w ysokie i całkiem 
n ag ie  góry  c iągną się na bard zo  wielkiej p rze­
strzen i. Go dziw niejsze jed n ak , że sk łada ją  się 
z p raw dziw ego... szkła.

Należy tu  zaznaczyć, że szklista m asa zn a j­
du je  sic w  w ielu m iejscow ościach na pow ierz­
chni lądu: p o w sta je  ona w tedy, gdy w yrzucona 
z ogn isfo-p łynnego  łona  ziem i law a zastyga tak 
szybko, żo w chodzące w jej sk ład  rn a te ije . nie 
zdążą się w ykrystalizow ać i w ytw orzyć oddziel­
nych m inerałów . Im w olniej bow iem  krzepnie 
skała, tern piękniejsze i większe fo rm u ją  się 
w je j łon ie kryształy. N ajw olniej zaś, zastygają  
p gń iśto -p łynne  m asy w głęb inach  kory  ziem ­
skiej. Z daw aćby się m ogło, że w yrzucone w za­
g łęb ien iach  dn a  m orskiego lawy. p ow inny  krze­
p n ąć  pow oli: znaleziona m asa  szklista przeczy
atoli tak iem u przypuszczeniu . P rzy p o m in a  ona 
zupełnie ta k  zw any o bsyd jan . k tóry  pow sta je  
wówczas, kiedy p łynny  bazalt szybko zastyga na 
pow ierzchni. Tylko, że szło podm orsk ie jest zu­
pełn ie nieprzeźroczyste, a rozłam  jego błyszczy 
cokolwiek słabiej, aniżeli w obsydjan ie .

Z pow odu m ałych rozm iarów  w ydobytych 
u łam ków  nie zb ad an o  dokładnie ich sk ładu  che­
m icznego : za to  m ikroskop  w ykazał niezbicie, 
że szkło podm orsk ie  je s t pochodzenia w ulkałri-

nil godz. 12 w południc du godz. 7 wieczorem w 
sali lii b l j o t e e z n e j  K a s y n a  m i e j s k i e g o .

Wiadomości osobiste. P. Tadeusz P a w l i ­
k o w s k i  1). dyrektor teatru krakowskiego, bawi we 
Lwowie.

Z karnawału. 8traż skarbowa lwowskich od­
działów. urządziła w sobotę wieczorek z tańcami. W 
dwadzieścia kilka par bawiono się ochoczo do rana. 
Tańce prowadził respicjent p. Adolf Błażek. Byt to juz 
drugi w tym karnawale wieczorek, co świadczy u 
rozbudzeniu sic życia towarzyskiego między Iwow- 
skienii oddziałami straży, które w ostatnich lutach 
nie mogło się jakoś ożywić.,.

Syndykiem filji gal. Banku dla handlu i prze­
mysłu we Lwowie, zamianowany został uchwalą rady 
nadzorczej tej instytucji, adwokat dr. B u r e s z .

Na auójencji u namiestnika lir. Pinińskiego 
zjawili się wczoraj artyści naszego teatru pp. Kwia- 
tkiewiez i Myszkowski, z prośbą o pozwolenie urzą­
dzenia w teatrze reduty na dochód „śpiącej* kasy 
wzajemnej pomocy artystów teatru lir. Skarbka. Na­
miestnik odmówił stanowczo, motywując swoje orze­
czenie tern. że w tym roku z powodu częstych w 
ustal nich czasach katastrof, nawet cesarz nie pozwo­
lił na urządzenie reduty w nadwornej operze. Wobec 
lego postanowili artyści urządzić redutę w salach gma­
chu skarbkowskiego. w których mieściło sic do nie­
dawna towarzystwo muzyczne, z końcem tego mie­
siąca bal.

Budowę nowego teatru  zwidzili i oglądali
szczegółowo wczoraj marszałek krajowy lir. Sl. Ra- 
deni. prezydent miasta dr. Małachowski, wiceprezy­
dent Michalski i Ciuehciński, p. prezydentowa Tchurz- 
nicka. artysta-rzeźbiarz Godebski (z ParyżaJ i dyre­
ktor Tadeusz Pawlikowski. Gości oprowaozali po 
gmach przedsiębiorcy budowy pp. Sosnowski i Le­
wiński.

Sejmik relacyjny. W środę dnia 14 lutego 
br. o godzinie 3 popołudniu w sali kasynowej w 
Łańcucie zdawać będzie poseł na sejm Żardecki i 
poseł do rady państwa ks. Pastor sprawozdanie 
z czynności poselskich.

Kongregacja OO. A s u m p c junistów, wyda­
lona z Paryża, przybyła do Antwerpji, gdzie zamie­
rza się osiedlić. Nabyła już nawet na własność grunt 
w Antwerpji pod budowę własnego domu.

Kolej Brody-Sokal. Na ostatniem posiedze­
niu izby handlowej w Brodach, podniesiono potrzebę 
budowę kolei z Brodów do Sokala i uchwalono po­
czynić w tym kierunku potrzehne kroki.

Szkalatyna i dyfterja panuje na gminnie 
we wsiach w powiecie nowosądeckim. Mnóstwo dzie­
ci umiera.

Z Muszyny do Krynicy ma być zaprowa­
dzony tramwaj elektryczny. Podjąć się ma tego przed­
siębiorstwo elektryczne z Krakowa.

W Kałuszu zawiązało się Towarzystwo pra­
wnicze.

Wściekły pies pędził wczoraj o godźnuli 2 
po polud. skwerem placu halickiego. Zoczył go stój­
kowy i zanim pies o ile zdołaliśmy skonstato 
wać rzucił się na przechodniów, zarębal go na 
miejscu. W  tym wypadku należy się uznanie przy­
tomności policjanta Nr. 107. który ochronił prze­
chodniów od strasznego nieszczęścia.

Dalsze rugi pocztowe. Z dniem l Inn. 
przesiedlano znów dwóch nietatowych asystentów 
pocztowych narodowości polskiej, z obwodu naddy- 
rekcji pocztowej poznańskiej na daleki zachód, a 
mianowicie wysłano pp. Pawlickiego do Essen, a 
Liskego do Hamburga.

Wiec polski, w Gtinnigfeld w WestfGji od­
był się w  niedzielę (4 bni.) wiec polski, który, według 
„ W iarusa*, był najlepszym dowodem, jak bardzo Polacy 
na obczyźnie pragną opieki duchownej w języku oj­
czystym." Te same uprawnione skargi i wyrazy obu­
rzenia. 7. powodu macoszego traktowania Polaków pod 
względem religijnym i tam słyszeć było można. Obu­
rzano się, że niejedni z tamtejszych' kapłanów' nie- 
mieeko-katolickich wyrzucają Polakom z ambony, że 
starają się dla swej parafji o kapłana, znającego ję ­
zyk polski, któryby był w stanie przemówić. Pola­
kom do serca. Tymczasem jaskrawe przykłady do­
wodzą, że opieka taka jest dla Polaków koniecznie 
potrzebna, a obecnie dzieje się Polakom krzywda. 
Kilku kapłanów, znających język polski, nie są 
w stanie nawałowi pracy podołać, to leż w para- 
fjącli, do których, setki i tysiące Polaków należą, 
nieraz przez kilka miesięcy nie odbywa się polskie 
nabożeństwo. W niektórych miejscowościach panują

(

J  kryształk i oliw inu. zaw sze obecnego w  baza!- 
j lach . Masa pod d robnow idzem  ma jednorodną , 

ja s n o -b ru n a tn ą  b a rw ę : oprócz w spom nianych  
k ryszta łków  nieprzeźroczystego oliw inu, dostrze­
żono jeszcze jak ieś  czarne, w łókniste  ciało, k tó re  
zaczęło się. lecz nie zdążyło skrystalizow ać.

F akt znalezienia szklistego d n a  O ceanu  o b u ­
dził wielkie za in te resow an ie  pośród  geologów , 
k tórzy  łam ią  sobie głowy, ab y  go należycie w y­
tłum aczyć. T erm ie r przypuszcza, że w epoce, 
kiedy w ydosta ła  się z w nętrza ziem i ogn ista  la ­
w a, z k tórej pow stało  szkło wyż op isane , dno  
oceanu A tlantyckiego nie leżało tak  n isko, jak  
obecnie. Znaczy to, że sko rupa  ziem ska uległa 
ciągłem u, choć n iezm iern ie pow olnem u fa low a­
niu. przyczem  siły w ew nętrzne w ynoszą jed n e  
m iejsca, podczas gdy poziom  innych  obniża się. 
Zjaw isko tego  ro d za ju  o d b y w a się n ie jako  w n a ­
szych o cz ac h ; pó łw ysep  skandynaw sk i bow iem  
s ta je  się coraz wyższym , n iek tó re  zaś p u n k te  
na po łudn iow ych  w ybrzeżach B ałtyku za p ad a ją  
się coraz głębiej i po  upływ ie jak iegoś czasu p o ­
grążą się w  jego falach.

G eologja n ie  zna jeszcze n a  ty le  m echanik i 
sk o ru p y  ziem skiej, aby  m ogła n am  zadow aln i «- 
ją  co w yjaśn ić p rzyczyny  podobnych  zjaw isk.



DZIENNIK Pf/LSKI z dnia 12 lutego 1900 r.

pod tym względem wprost oplatane, nieznośne sto 
aunki, a kapłani r.iemiecko-katoliocy posługują się 
wobec Poloków przy spowiedzi tłumaczami! ! Na 
wiecu nie szczędzono gorzkich wyrzutów tym, którzy 
dla Polaków mogliby coś uczynić, ale dla nieszczę­
snej polityki nic prawie nie czynią, bo ich najgo- 
rętszem życzeniem jest: zniemczyć- Polaków.

Zamach ucznia na profesora. Ze Splitu do­
noszą : Jeden z uczniów czwartej klasy w tutejszej 
szkole realnej otrzymawszy zle świadectwo za pół- 
recze zimowe, pobiegł do domu po rewolwer, po- 
czsm wróciwszy do gmachu gimnazjum wpadł do 
sali konferencyjnej i strzelił do profesora Nardelliego, 
którego ranił lekko w twarz. Erugi profesor C.indro, 
który podówczar również znajdował się w sali kon­
ferencyjnej, rozbroił ucznia, mimo silnego oporu z 
jego strony. Ucznia aresztowano.

Stracenie dwóch morderców. W  Lugdunie 
w sobotę rano stracono dwóch zbrodniarzy, Nougiera 
i Gaumeta, którzy zamordowali pewną staruszkę i 
Zrabowali zaoszczędzone przoz nią pieniądze.

Nowy pomysł Esterhazego. Z Paryża do­
noszą-. Major Walsin-Esterhazy, oddawna już pozba­
wiony środków do życia, szuka nowego sposobu za­
robku i chce w tym celu stanąć przed sądem w Pa­
ryżu. Oświadcza, iż stawi się. jeżeli mu dadzą glejt 
bezpieczeństwa i zapewnią, że oskarżony będzie tylko 
o szpiegostwo, a nie o oszustvvo. Podobno Esterhazy 
ma Logltych wspólników winy, którzy mu niegdyś 
dawali pieniądze, lecz teraz dawać- nie chcą; otóż 

) sądzi on, że będąc oskarżonym, łatwo ich zmiękczy 
groźbą wydania ich winy.

Esterhazy twierdzi, że pisał bordereau  z roz­
kazu pułkownika Sandherra i ź.e wydal amDasadzie 
niemieckiej rozmaite nic nie znaczące dokumenty, za 
co otrzymał 200 .000  fr.. lecz musiał się dzielić 
z czterema wspólnikami, tak. iż dla niego zostało 
tylko 20 .000  franków.

Rewolucjonista rosyjski Piotr Ławrow, 
zbiegły przed 15 laty do Francji, a zmarły w drjtu 
6 b. m. w Paryżu, liczył lat 77. Ławrow pochodził 
z rodziny szlacheckiej, był jednym z najwybitniej­
szych profesorów akademji wojennej w Petersburgu, 
lecz pisywał artykuły do różnych czasopism rosyj­
skich, co zwróciło na niego podejrzenia rządu. Skom­
promitowany następnie w sprawie zamachu, dokona 
nego na życie cara Aleksandra II przez Karakazowa. 
Ławrow został pozbawiony stopnia pułkownika i ze­
słany do gubernji Wołogodzkiej, skąd udało mu się 
zbiedz w roku 1870 do Francji. Zapoznawszy się 
z Bakuninem, Ławrow rzucił się w wir ruchu re­
wolucyjnego, mieszkał jakiś czas w Zurychu, w Lon­
dynie i powrócił znowu do Paryża, gdzie był współ­
pracownikiem „Revue dnthropologique. W roku 1882 
skazany został na wydalenie z Francji, lecz powrócił 
tam po paru latach. W  ostatnich czasach Ławrow 
nie brał już żadnego udziału w agitacji rewolucjoni- 
stycznej, żył cicho i skromnie, pisując artykuły do 
czasopism naukowych.

* Repertuar teatralny. T eatr hr. Skarbka. Dziś w 
poniedziałek r Potęga c iem noty ', sztuka ; w# wtorek .Ż y­
dów ka4, wielka opera w 5 aktach Ha la v y 'eg o ; w środę 
.P o tęg a -c ie m n o ty , .sztuka : we czwartek .B al m askowy4, 
opera w 5 aktach Verdi’ego : w piątek .W ró b le 4, ko- 
medja w 3 aktach Labichn i Delaooura : w sobotę popoł. 
„O tello4, trag ed ja ; wieczorem .T a n n b au se r4. wielka 
opera w 3 aktach Ryszarda W agnera : w niedzielę wiec-z. 
„T rav ia ta“, wielka opera.

* B a l ireteronótc r roku  IHH:-!. na dochód wdów i 
sierót po powstańcach, odbędzie się dnia 17 b. m. w sa­
lach Kasyna miejskiego. P roiektorat nb/cła ks. Adamowa 
Sapieżyna, a na  czele kom itetu s tan ął ks. Andrzej Lubo­
mirski i w icem arszałkowa Chamcowa. Podczas halli upro­
szone panie sprzedawać będą kwiaty i bukiety, których 
przyrzekły dostarczyć, ze względu na cel szlachetny bez­
płatnie, oranżerje ks. Sapieżyny. ks. Lubomirskiego i p. P a ­
wlikowskiego z Medyki.
■£33' — i - i------

Notatki literackie i artystyczne.
Koncert Antoniego Sistermsuisa, jedynego śpie­

waka. jaki do nas w tym roku zawitał, był pro­
dukcją ze wszech miar udatną. Mimo, że koneertant 
śpiewał kilka pieśni nad program, nie można sit> 
było nasycić dość- jego głosem, jego ujmującą de­
klamacją ; stanowczo śpiewał za mało. Wyrzec się 
można było z chęcią fortepianowych ustępów pro­
gramu, chociaż ich wykonawczyni, p. M. Eussert, 
posiada ton wielki, technikę sumienną i wególe gra 
bardzo dobrze. Produkcje te, trwając zbyt długo, 
mimo całej udatności niecierpliwiły publiczność, któ­
ra przybyła głównie dla Sistermansa i który podbił 
jrf, na wstępie pieśniami Masseneta.

Jego głos, baryton o barwie przyciemnionej, 
porażający się z ogromną swobodą i miękością 
w górze, zachwycał i zdaje się mógł być- słuchany 
bez końca, zwłaszcza gdy śpiewak wykonywał taką 
„Traurn durch die Dammerung" Rieh. Straussa, lub 
„ Fruhlingsnacht" Schumanna. m i sol.

Z historji karnawału 1900.
Kasyno miejskie umie urządzać zabawy. One- 

gdajszy „wieczorek kostjumowy Kasyna4 odznaczał 
się werwą, humorem i życiem, bawił oko barwno­
ścią. Uczestników żądnych zabawy- zebrało się tyle. 
że przestronne sałe kasyna, ledwie ich pomieścić 
zdołały. Ogółem było na sali 600 osób, a do tańca 
stanęło 164 p ar; mimo to był ład i porządek, a 
to zasługa wodzirejów pp : Misiągiewicza i Cliolo-
deckiego. Ładnych kostjuuiów było bardzo dużo. a 
nie brakło też i masek. Wśród kostjumów przewa­
żały fantazyjne: „kwiatowe4, nie brakło jednak stro­
jów  narodowych: tureckich, bułgarskich i t d, 
Zwłaszcza ładne kostjumy miało dwóch „Dubiań- 
czyków4.

Uwagę sprawozdawcy zwracano na poetyczną 
„Rusałkę4, „Żniwiarkę4. „Amazonkę4, „Koniczyn­
k ę4, „Greczynkę4, „Turczynkę4 i „Szwedkę4. Z hi­
storji powszechnej była też osoba -  bardzo młoda 
— Joanna D Arc. Jedna z pań symbolizowała ko- 
sljmnem „Demona gry4, inne „talję k art4. Wróżka 
zachęcała sprawozdawcę do zajrzenia za jej pośredni­
ctwem w tajniki przyszłości słow am i: „Ja wróżę, 
tylko dobre !4

Mówiono, że najbardziej dowcipnie intrygującą 
maską była dama w peruce „rococo4 i czarnem do­
minie. Ktoś powiedział, że to meteor — zniknęła 
bowiem przed północą.

Z panów dwaj klowni odznaczali się wykwin­
tnym dowcipem.

Dużo wesołości i werwy wniosło „Krakowskie 
wesele4, które odwidziło gościnny „dom 4 Kasyna. 
Przybycie miłych gości zapowiedział przepysznie i... 
z poświęceniem ucharakteryzowany „organista4, p. 
inżyn. Piżl. Powitał on wesele dowcipną i... nie- 
zadługą oracją, wygłoszona z zaglobowskim humo­
rem. Dziarską parą młodych była panna Bulhnrynówna 
i p. Kretschmer. Starościną była pani Legieżyńska, 
starosta p. Kropiński. Miłemi dróżkami panny: Ró­
życka i Kriedl. Drużbami p p .: dr. Lubieniecki i
Chołodecki

Niebraklo też tradycyjnych aa „weselach kra­
kowskich4 żydów, którymi „poświęcili się hyc4 pp 
Bojarski i Yogel. Inicjfctywie i staraniom dra Lubie- 
uieckiego zawdzięcza Kasyno, że gościło n siebie 
„Krakowskie wesele4.

Żałowano, że przy pulpicie dyrygenta brakowało 
p. R oiła; grała orkiestra 24 pp.

Świtało już. a jeszcze barv. ne kręgi par wiro­
wały po sali — gospodarze Kasyna umieją podnie-

W u j n a.
(Telegramy „Dziennika polskiego”).
M o d c ler -R iv er  12 lutego. Pułk h o th - 

laenderów . który w dniu 10 bm . powrócił do 
obozu, znalazł w drodze dwanaście trupów , któ 
rych Boerowie nie zdołali zabrać z sobą. S traty  
Boerów były widocznie cięższe, aniżeli Anglików. 
Lord R oberts przesłał jenerałow i M acdonaldowi 
i jego wojskom gratulacje z powodu tego. że 
się tak dzielnie trzymali w swej pozycji na gó­
rze Koodoesberg. Pod M aggersfontein. gdzie an ­
gielskie działa okrętowe ostrzeliwały stanow iska 
Boerów. artylerja Boerów zachowała sie cał­
kiem spokojnie: wnoszą stad. że Boerowie za­
brali stam tąd  swe arm aty  i żu wielu Boerów 
odeszło albo pod Kimberley, albo też zajęło s ta ­
nowiska z boku puzycyj angielskich.

W a s z y n g t o n  12 lutego. Biuro R eutera 
donosi: Na onegdajszem posiedzeniu senatu
senator A l l e n  postawił następującą /rezolucję: 
Lud S tanów  Zjednoczonych wyraża sym patję 
dla bohaterskiej obrony swej niepodległości i 
swej republikańskiej formy rządu ze strony 
Boerów. Zarazem wzywa rząd S tanów  Zjedno­
czonych, ażeby ten za ofiaro wał swoje pośrednictwo, 
celem zapobieżenia dalszemu przelewowi krwi i 
dla wyjednania honorowego pokoju.

Ponieważ w izbie było obecnych tylko 12 
senatorów , a żaden z nich nie podniósł p ro te ­
stu przeciw rezolucji, wifeh ogłoszono ją  za 
przyjętą. Senatorow ie poczęli na siebie spoglą­
dać z rozbaw ionem i m inam i, a niektórzy, jak 
Allen wybuchnęli głośnym śmiechem, wreszcie 
senator Frye zażądał, ażeby nad  rezolucją gło­
sowano imien ie. Sprzeciw ił' się tem u senator 
Allen, a do je.ąo m niem ania przyłączył się p re­
zydent, pow iadając, że wniosku, który już zo­
stał raz uchwalony, nie można ponow nie pod­
dawać pod głosowanie.

L on d yn  12 lutego. W edług depeszy 
pryw atnej z D urban, panuje wśród Boerów 
wielki entuzjazm  z tego powodu,- że Butler 
po raz trzeci musiał się cofnąć, nie doprow a­
dziwszy do skutku odsieczy Ladysm ith. Jak sły­
chać. Joubert na czele sześciotysięcznego od­
działu przygotow uje atak z boku na pozy. je 
Rullera.

Boerowie rozw ijają wielką enegję i ruchli­
wość w kraju Zulusów, gdzie też sytuacja przed­
staw ia się w sposćb niepokojący. Oczekują ataku 
na miejscowość Esliowe.

ła półczwartej godziny. O m awiano nn niej sp ra ­
wę zwołania rady państw a. Orędzie cesarskie, 
zwołujące radę państw a, ma. według zapewnień 
pism wiedeńskich, pojawić się w bieżącym ty­
godniu.

cnć ochotę swoii h trości J .

Konferencja ugodowa.
(Telegramy „Dziennika polskiego”).
W ie d e ń  12 lutego „Sonii u. Montags 

Z eilung4 pisząc o sytuacji zaznacza, że dotych­
czasowy przebieg konferencji pojednawczej jest 
dosyć zadaw alniający. W edług lego dziennika 
rząd pragnie jednak, ażeby obrady konferencji 
postępow ały odtąd w szybszem tem pie, gdyż 
rząd przykłada do tego wielką wagę, alty  jak 
najrychlej uzyskać pewność, czy konferencja wy­
da jakie pozytywne B jiu lta ty  i czy mtĄ podsta­
wie jej przebiegu m ożna się spodziewać, że 
parlam ent będze zdolnym do pracy. W  każdym 
razie uw ażają to za rzecz praw dopodobną, że 
pierw otny lenn in  ponownego zwołania rady 
państw a został przesuniętym , a m ianowicie, że 
parlam ent zbierze się dopiero dnia 27 lutego.

W ie d e ń  12 lutego. W  sobotę p o p o łu ­
dniu odbyła się tu rada gabinetow a, która trw a­

DF,ł*FSZE
te le g ra ficzn e  i te le fon iczn e.

Sensacyjne aresztow anie.
B er lin  12 I u lego. Miljon marek kaucji 

ofiarowuje bankier August S ternberg  za w ypu­
szczenie go na wolną stopę. Zrazu clu iał S tern ­
berg złożyć w sądzie t. instancji JSOO.OOO marek, 
jednak sędzia śledczy w ahał się przyjąć te po- 
rąkę z obaw y ucieczki bankiera. Gzy now a po- 
ręka odniesie skutek, je§t także wątpliwe. Ucie­
czka S teinberga, ze względu na jego bardzo 
rozgałęzione stosunki finansowe jest, jak  zape­
wniaj;) wykluczona, ale przypuszczają — a to 
jest dła sędziego śledczego m iarodajne — nie­
bezpieczeństwo zaciem nienia całej sprawy. Przed 
zamknięciem postępow ania śledczego, nie będzie 
zdaje się mowy o uwzględnieniu prośby SteJTi- 
berga o wypuszczenie go na wolną slopę.

S tre jk i.
L e o b c n  12 lutego, w  sprawi, pomiędzy 

robotnikami towarzystwa Alpine Montan. a przed­
siębiorstwem. urząd rozjemczy wydał wyrok, w któ­
rym odrzucił żądania robotników 8 godzinnego czasu 
pfacy, co Jo podwyższenia zaś płacy wyrok zaznacza, 
ż.e przedsiębiorstwo samo zapowiedziało cały szereg 
podwyższeń, że więc tern samem żądanie podwyższe­
nia płacy o 20 proc. dla robotników szychtowych 
slaje się bezprzedmiotowem. Ostatecznie odrzucono 
lakże postulat postawiony przez przywódców robotni­
ków domagający się oznaczenia minimum płacy. Sąd 
rozjemczy pozostawi! obu stronom 8 dniowy termin 
do przyjęcia tego wyroku. Wczoraj w Seegrabeu z tego 
powodu odbyły się liczne zgromadzenia robotników.

L e O b e n  12 lutego. Zgromadzenie górników, 
odbyte w Seegraben, uchwaliło przyjąć wyrok roz­
jemczy urzędu pojednawczego. Postanowiono jednak 
zarazem nie odstępować- od żądań, które nie zostały 
przyjęte, ale obecnie zaniechać strajku, a do osią­
gnięcia teraz jeszcze nie uzyskanych ustępstwo, dążyć 
na przyszłość wszelkimi środkami. Zgromadzenie wy 
raziło także sympatję strejkujneyni robotnikom gór­
niczym w Czechach, na Moiawji i na Szląsku.

M o r a w s k a  O s t r a w a  12 lutego.
Wczoraj odbyt się tutaj ogromny meeting robotni­
ków górniczych z zagłębia ostrawsko-karwińskiego.
W zgromadzeniu wzięło udział około 15 tysięcy ro­
botników.

Zgromadzenie upoważniło delegatów robotników, 
aby w cieszyńskim urzędzie pojednawczym wobec 
małoznacznych koncesyj, przyznanych przez gwarectwa, 
zerwali rokowania z gwarectwami i nawiązali je  do­
piero wówczas napowról. gdy przyznane będą po­
ważne koncesje. Meeting mini przebieg zupełnie^ 
spokojny.

P r a g a  12 lutego. Około 700 do 800  robo­
tników ze stronnictwa narodowego urządziło wczoraj 
przedpołudniem pochód demonstracyjny po placu ś\v. 
Wacława, - —la to na rzecz st rej kujących robotników 
górniczych. Spokoju nie zakłócono.

Położenie w czeskich okręgach slrejkowych po­
zostało w ogólności bez zmiany. Nigdzie nie przyszło 
do zakłócenia spokoju.

sterstw a spraw  wewnętrznych, za zgodą m ini­
sterstw  skarbu i kolei żelaznych, udzielił belgij- 
skieimi tow arzystw u: „Tram w ays autrichiens
Gracovie et extensions socii te anony ine4 w 
Brukseli — pozwolenia na założenie tow arzy­
stw a akcyjnego pod firm ą: „Krakowska spółka 
tram w ajow a4 z siedzibą w Krakowie, oraz za­
twierdził sta tu ty  tegoż towarzystwa.

W ie d e ń  12 lutego. Książę Henryk p ru ­
ski przybył tu wczoraj o godz. (i wieczorem 
z Tryjestu. Na dworcu oczekiwał go cesarz i ar- 
eyksiążęta. a zebrali się także rozmaici dostoj­
nicy i am basador niemiecki ks. Eulenburg z per- 
sonalom am basady. Pociąg, którym  przybył 
książę, wjechał na dworzec wśród dźwięku hy­
m nu niemieckiego. Cesarz przybrany w uniform 
swego pruskiego pułku grenadjerów  ucałował 
ks. Henryka, który m iał na sobie uniform 
austro-węgieiskiego adm irała z wielką wstęgą 
orderu ś\\ Szczepana. Cesarz z gościem swoim 
przeszedł dw ukrotnie przed frontem ustaw ionej 
na dworcu kom panji honorow ej, poczem książę 
przyw itał się serdecznym uściskiem dłoni z arcy- 
książętami. Z pośród arcyksiążąt mieli na sobie 
uniform y pruskie arcyksiązęta: Franciszek Fer­
dynand, O tton, Fryderyk i Rainer. Następnie 
przywitał się ks. Henryk z am basadorem  ks. 
Lulenburgiem . a po wzajemnem przedstaw ieniu 
sobie świt i zebranych dostojników, cesarz z księ­
ciem po prawicy udał Się przez westybule dworca 
do ekwipaży dworskich. Zebrana na dworcu, 
oraz na ulicach publiczność, w itała przejeżdża­
jących gorącymi okrzykami. Cały orszak podą­
żył do Burgu, gdzie ks. Henryk jako gość cesa­
rza zamieszkał,

B er lin  12 lutego. Sfery rządowe zape­
wniają, że przedłożenie kanałowe w tym  zakre­
sie i w tej redukcji, w jakiej zapowiedziała je 
mowa tronow a przy otwarciu sejm u, wejdz.e 
wkrótce na porządek dzienny obrad gabinetu 
pruskiego, a w połowie m arca wniesione zostanie 
do sejmu.

S t a m b u ł  12 lutego. Oskarżony o zamordo­
wanie Dżawida beja, syna wielkiego wezyra, Albań- 
czvk Mustafa, został na śmierć skazany.

Nadesłane.

W i e d e ń  12 lutego. VV ienęa Z tg.4 ogła­
sza : Prezydent m inistrów, jako kierownik mini-

Uuhryka ta nic pochodzi od redakcji, która też nie bierze 
na siebie żadnej za nią odpowiedzialności).

Zmiana pomieszkania.
Zafcład d enTyst.-techniczny B . B erge ra,
przeniesiony został do Pasażu Hiiusinsinn nr. 8. Tamże 
wykonuje się sztuczne zęby i szczęki według najnowszych 
systemów w kauczuku i złocie bez podniebienia, tudzież 
wszelki* reparacje w zakres dentystyki technicznej wcho. 
dzące. Przy pomocy najwytrawniejszych sił pomocniczych 
zagranicznych, wykonuję wszelkie roboty pod gwarancją 

p-zy nader niskich cenach. 118
Zakład cały dzień otwarty,

Dr. Zanon Lenko
b. dyrektor szpitala w Husintynie, długoletni sekimrlurjusz 

na oddziale chirurgicznym w szpitalu powszechnym 
mieszka ooecnie przy ulicy Kopernika 1. 16

i ordynuje w  c h o r o b a  h  c h i r u r g i c z n y c h  
od godziny 3—f) popołudniu.

Dr. ZYGMUNT ASHKENAZY
tetffz umili m e c y i  i sjeijiiiita las-zr

ordynuje we Lwowie

ulica Wałowa liczba 2, 11. piętro.

i u n i e s i e n i a  r o z m a i t e
po 1V* centa od w yraiu .

Biuro wywiauowcze Birkle Akade­
micka 14, po­

leca cficjabstów prywatnych, bony, 1 lu- 
cznice i wszelkiej kat g„rji służbę tylko 
z dobremi poleceniami. 65

Do nabycia damskimi.

B yły instruktor krajowych szkół roln i­
czych, nJody z kilkntetnią praktyką, 

poszukuje zaraz posady zarządcy ekono- 
micZuego na ordynarję. Adres : Restante 
„Mikołajów nad Dniestrem J * 67

z artykułami 
Bliższe a ia- 

domeści udzieli p Gabryel plac H tlck i 
I. i. 69

Ekonom z niższą s koią dublańską, po­
szukuje p sady z " iusną na ordynarję. 

F L w Boguchwa'e, koło Rzeszowa 67

Fr&ulein in W ien dnrth 20 Jbhre in 
Kleidermachen bescb&ftigt sncht Be- 

schSftignng in n. auser Haus. Mathilde 
X „miel Gazowa 4.

Kamienica nowa tanio do sprzedania. — 
Wybrar ourskieg j 1. 5.

Już wyszedł główny Cennik Nasion I ro­
ślin Jana Stachlewlcża — Lwów Tea­

tralna 8. 86

1 PCIlik Z t gzam'nem 1 aństwowym niż- 
1  l i l i a  szym, kilłnnastoletm ą praktyką 
lasuj ą, obznajomiony z prowadzi n.em 
przełożeństwa obszaru dworskiego i go­
spodarką roltą, dobrem, świadectwami, 
rekomendacją, poszukuje poszdy leśnicze­
go, ekoni ma, lub połączi nej na rrdy- 
n a ję , albo po kawalersko zai z, lub od 
1 marca b r , pod adresem: „Leśnik*, u 
Wp. H tleny Rudnick1 j, nl Cetnerowska 
1. 29, drzwi II

U a iiozyoltl mjlepiej polecony, z d łigole- 
I* tnią praktyką, przygotow je uczniów  
szkół średnich, prywatystów do egzami­
nów. Poszukuje posady. M. O. Lwów, 
ulica św. Teresy 4. 73

RflUIDI* ma*° nzywany kup ę za gotó- 
PUWBi wfcę. Cena cd 1 2 )—14 ' koron. 
Pozbywający raczy s ę  z głos z poda­
niem firmy fabryki roweru) pod adresem : 
,R  wer, Busk obok Krasnego 140*. 71

Ul. Friedrichów 9, boczna Kalecza, 
obok seminarjnm, 2 i 4 pokoje, przed­
pokój, spiżarka, kuchnia, 75

BC « t  pół | I U V  niezrównanej aobroci 
DO b k  kilo W i l l  I aromatycznej, do na-

Leonarda Saleetiegt
■ — a_  B a t o r e g o  4  — 6-kilowe wo

RpnłnWttfl Pewna lokacja kapitału nu-
(ICIIlUnllu^ pnem p ęfcnej Kamienicy 
frzy u icy Kurkowej, najzdrowotu ejszej 
części śródmieścia Lwowa Gotówki po­
trzeba około 20.000 złr. reszta hipoteka 
V yjrśn enia udziel. Timoftiewicz Kresnoj

T r z y  pokojfl z nyżą, przedpok* jem i ku­
cht ;ą. zaraz do najęcia ‘ uikowa 5.

7arząd  domu sbnszego wdowca przyjmie 
A  osobu in te lg en ta a , wcina. ,01a*. 
poste restinte, Przemyśl. 70

S m a le c  h ez w o u n y  V I I , * '  32 c t  
w HaDdlu L e o n a r d a  S o l e c k i e g o
we ' wowie Batorego 2. — Na prowincję 

odsyła się odwrotnie. 35

\ in o iitu  wyprawy
i

I

franco w ysyłam ). do 
miejscowości.

wszystkich 
13

W n\m Parysi 1 1900!
RiUPO tanie pcmieszka-
Dllirll nie, stół, zakupna itd. Zgłosić s ę 
eodzień od I r n  r n  Truffaut p łM l i
- i  a«dz. A-tu, no 72 iB r jZ .

0
1
I

w zakresie pr ścieli b elizny na 
poście), bieliznę damską, n.ęs ą, f  
płótna, schiffony, stołową bieliznę 9  

poleca najtaniej MAGAZYN A

I J .  DREXLERA i S y n ó w  I
^  Lwów, pl. Kapitalny Nr. 2. )

W i& M m
Przeszło 30 lat powodzenia świadczą 

o skuteczności tego silnego środka, zale­
canego przez najznakomitszych lekarzy 
kiedy chodzi o szybkie wyleczenie nle- 
iytu , zakatarzenia, zapalenia piersi I cier­
pień gardlanych, n um atyzm iw, boleści 
w  krzyia oh  it«Ł Wymagać podpisu „Wlinsi* 
na każ Jem pudełku. 125 1—7

W Paryżu ulica Sekwany 31 
We Lwowie w aptekach pp. Mikola 

scha, Wewiórskiego, Ehrbara i Ruckera.
W Krakowie w aptek. pp. W iszniew­

skiego Redyka i Trauczyńskiego; w B o­
chni u p. Michnika.

Warszawa we Lwowie!
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W Restauracji Pihneńskiej 
w  H O T E L U  F R A N C U S K I M

w e  L W O W IE

Ś n i a d a n i a  p o  w a r s z a w s k o
50 ci. Coveri śniadankow e s ładu jące się z 4  dań.

W M ta i M m i  i Knjawtoiifca własnego w y ro k ,
W czwartek i niedziele F l a c z h l  po warszawsku i kulabiak

litewski.
Obiad/ 1 zł. 10 ct. Covert z 7 d ń po 1 zł. 10 i t.

jakoteż według karty z doborowych potraw.
Po teatrze Covert z 3 dań 70 ct. — W piąte'i ryba po żydowsku. 

Szynka na gorąco z grochowem pirś.
Napoje krajowe. —  Wina austrjackie, węgierskie i za­

graniczne. 97 1 -  5
Kreślę się z Wysokiem poważaniem

Jan Franciszek Nowakowski.
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Na sprzedaż brusy sosu- we na koiły 
gorzoli.iane i kadzie. Bi ższych wia­

domości udzieli Zarrąd dóbr Kurzany 
poczta w miejscu.

O g ł o s z e n i e .
Do sprzedania realność w Sam - 

barze skladaiąca się z dom u o 8 
pokojach, ofieyoy i ogrodu.

Bliższa w iadom ość w biurze 
R ady powiatowej w Samborz--.

118 1 - 3

wj bornie z kulturami obe­
znam go, oa 1 kwietnia przejmie J - 

worski, w Ostrowczyku, poczta Skwa.za- 
wa. Świadectwo tylko w odpisie. 94

r - i
tom

po­
leca Jaj SUwMi i « S f 16.

Pociągi kolejowe podług z e g a r a  środkowo-europejskiego od I maja 1R!)9.
On I  w o w a  p r z  - o n e d z ą :

Krakowa
Poewołoczysk (vł6w. dw.

,  Da Podzarocri
Tarnopola-Ki py zyniec
Porek W .-Grzyuałowa
Jarosławia . . . .
Gzermcwiec-Itzkan .
Chodorowa-Podwysokiego 

z Stryja, l  iw ocz. Budapesztu 
z Stryja, Chyrowa, Suohoj(t) 
z Stzyja, Stanisławowa .
z fck łzca ..............................
z Rawy Ruskiej i Sokala 
z Janowa 
z Brzucho wic . 
z Zimnej Wotiy 7 1 h  r. 1

rarai przedp. popoł. wmcz. r.or

6 01) 9 6 0 1 3( * 6 1 0 9 iL 5 do
3-30 8 0 5 235* (-40 10-25 do
3 0 5 7-44 2-20* 5-15 10-08

2-35* 10 25 do
8-30 2 86 541' do

11-15 do
6 10 11 65 1-50’ 6-20 1 0 1 0 do

11 56 6-20 10-10 do
7-5t 10-80 do
7-65f 1 40 10-30 do
7-55 1 4-' 12-10 do

5-55 do
8-15 5 6 5 do

S7-4U 101 7-588 9-21# do
6-505 8-15 :6 56 do
6-00 9-00 11-15 6-10 9-55 ao

Ze hwewa edohndzą:
ik ow a ........................

PodwoLczysk z gł. dw 
„ z Podzamcza

Stryja, Stanisławowa
B e ł ż c a .....................
Kawy ruskiej i Sokala 
Janowa / 9 46 wiec. t t  
Brzncbowic 2'51 ® n. ś.

I:iDO

4 1» 
6 15
6*30

6-30 
6 30  
6-20

9-25
5-5C'
4 1 0

przc-lp
8-45
9-35 
9 5 3  
9-35 
9 35

9-45
9-45

9 1 0 f  
ś-lo 

1010 
10 10 

12-50ft 
1010 

8 4 5

popoł.
2-55* 
1 55* 
2-08*

1 55* 
5-25 

2-45* 
2-45*

3 0 6

3 15 
3-26° 
5 8 5

wtocz.
6-40
7-20 
7-42

L 5  — 1 5 /9  w  niedzieleP ociągi pospieszne (S ch n ellz tig e ); § od 1 /5  3 1 /5  i od 1 6 /9  3 0 /9  co dzień , a od 
od 1*6— 1 5 /9  ♦  1 6 - 1 5  9 w dni pow szed nie; t t  od 1 / 6 - 1 6 / 9  w  niedziele i ś w ię t - ;

i cd 1 6 / 9 - 3 0 / 9 ;  0 od 7 /5  1 0 /9 .
I’ir:ą.y byskaw.crny odchodzi ze Lwowa o godzinie 8‘30 rano ; przychodzi do Lwowa o godzinie 8'15 wieczór

6.26

7 1 0
7-0' J 
7-ii0

7 10
6-504
7-10 
6 40

i
od 1 /5

roc 
i 0 50 
\12 5' 
11‘10 
11 82 
11-10 
U  O'

f 10-40
12 ,‘b

l» IUt1 
IS-SSM
W-bp 
żw .ęla; 
- 3 1  5

F a b r y k a  m a s z y n  i  o  I l e w a r n i a  ż e l a z a

E .  B r e d t a  i  S =  w  O t t y n j i

(między Stanisławowem a Kołomyją)
zatrudnia 400 robotników i wyrabia:

M asayny parow e do 150 koni sdy i u i/ą d z e n ia  tran sm isy jn e  lk\i«j i pięknej konstruteji. 
K otły  parow e wstyńkieb system5w, A p ara ta  żela«ne i  M I E D Z I A N E ,  R ezerw oary, 

P o m p y  do ruchi ręcznego, pasowego i jarowego i t. d. M aszyn y  rolnicze

Kotły lokomobilowe, m aszyny i narzędzia do głębokich wierceń
Urządzenia raflnerji nafty i cegieł A parowych.

|  W88 B K C J  V J  O Ś Ć '  - W R

Kompletne U R Z Ą D Z E N I A  TARTAKÓW PAROWYCH
a w szczególności:

Komplftn? U R Z Ą D Z E N I A  G O R Z E L Ń  rolniczych i przemydowych, Fab ryk apiry.ugu  

i D R O ŻD ŻY  i  r e k o n s tr u k c je  takich zakładów ni najnow zy system 
g c  Najnowsze, najtańsze i najlepsze

Auarata do flestYlacii zacierów i perjodycznego z  deflegm atorem  patSBJlWuBfl
77 1 — 11 w Austro - Węgrzech i Niemczi eh s/stem u firmy

A .  SCHMIDT i S I N  w Kauen koło Berlina, od której
w y ł ą c z n e  p r a w o  wyrobu i sprzedaży na m onarchię A ustro-w ęgierską n a b y łś u y

Sam deflegmator patentowany daje się ząstosow tć do a .ara łti odpędowego 
każdego systemu, przycz m wyg zewacz zacieru i kolona spirytusowa — przy aparacie 
clo ruchu ciągłego — a aiembik i talerze przy aparacie do ruihu perjodyc nego, stają 
s ę zupełnie 2będne, a uzyskana za nie cena obniża koszta zaknpna patentowanege 
deflegm tora do minimum

Dtflegmator patentowany powinien się znajdować w każdej 
gorzelni Gdzie alemb.k lub talerze wymagają odnowienia, korzy- 
Uo ej wypadnie zaniechać odnowienia, a zastosować defl-gmator 
patentowany.

N isze aparata do destylacji zacieru do ruchu ciągłego 
z d flegma torem patentowanym są w ruchu w gorzelniach:

Wp. Stefanji z Lewandowskich Łomnickiej Leszczków,
I oczla Waręż.

Wp. Stefanji z Lewandowskich Łomnickiej, Sulimów,
poe.ź a Waręż.

Wp. Tadeusza Potockiego, Uhryń, poczta Gzortków.
Wp Józefa Thoma i Syna (ze Lwowa), Złota Sioboaa, 

do tu 'hu  j-e>jodycznego
Wp. Romana Krzysztofowicza, Karapciyjów, poczta 

\'-'aszkowce nad Czeremoszem.

Pcosp&l* ilustrowane i to sz to r,sy  dam a. i opłacone.

Redaktor: Dr. Kazimierz Ostaszewski-Barański. Właściciele i wydawcy: Dr. K. Ostaszewski-Barański, A. Milski i Sp. Z (irukairii M Schmitta i Sp. pod zarządem St. Piotrowskiego.


